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 W przedszkolu, w którym pracuję, wiele satysfakcji daje mi współpraca z rodzicami. Rozpoczęłam od poszukiwania atrakcyjnych form współpracy, uwzględniając przy tym oczekiwania rodziców dotyczące formy spotkań, ich częstotliwości oraz dogodnego czasu. Jedną ze sprawdzonych i oczekiwanych form współpracy z rodzicami są popołudniowe zajęcia pod hasłem „ Cała rodzina chodzi do przedszkola” prowadzone metodami aktywnymi, według wcześniej opracowanych scenariuszy. Uwzględnione są w nich zarówno zadania dla dzieci, jak 
i rodziców. Oznacza to, że w zajęciach uczestniczą wszyscy, bez podziału na bawiących się i biernych obserwatorów.


Zdawałam sobie sprawę, jak trudne zadanie stoi przede mną jako organizatorem. Pragnęłam zachęcić rodziców do udziału w proponowanej przeze mnie zabawie, aby nasze spotkanie stało się formą aktywnego wypoczynku i odprężenia dla dzieci i rodziców.


Poszukując nowatorskich metod wychowania fizycznego 
w przedszkolu, wybrałam metodę Weroniki Sherborne oraz metodę Carla Orffa. Uznałam, że pomogą one uczestnikom zajęć w poznaniu siebie, zdobyciu do siebie zaufania, a także w zrozumieniu innych i obdarzeniu ich zaufaniem. Metody wykorzystujące ruch spełniają takie właśnie cele. 


Opracowany przez Weronikę Sherborne system ćwiczeń wywodzi się z naturalnych potrzeb dziecka, zaspokajanych w kontakcie 
z dorosłymi. Udział w ćwiczeniach ma na celu stworzenie dziecku okazji
 do poznania własnego ciała, usprawnienia motoryki, zwiększenia sprawności i możliwości ruchowych. Podczas ćwiczeń ruchowych dziecko może poznać przestrzeń, w której się znajduje, zaczyna czuć się w niej bezpiecznie, przejawia większą inicjatywę i staje się bardziej aktywne.


Spotkanie zorganizowałam pod hasłem „Zabawy z mamą i tatą”. Zajęcia odbyły się po południu, aby umożliwić wzięcie w nich udziału rodzicom pracującym. Poprzedzone zostały krótkim wprowadzeniem 
w celu przybliżenia tej nowej formy współpracy i zachęcenia do wspólnej zabawy, poprosiłam również o przyniesienie odpowiednich strojów. Do nawiązania kontaktu i wprowadzenia miłej i życzliwej atmosfery wystarczyła  odrobina humoru. 


Podczas ćwiczeń podchodziłam do uczestników zabawy chwaląc rodziców i dzieci za podejmowane działania.


Uczestnicząc w ćwiczeniach, starałam się obserwować reakcje dzieci i rodziców. Układając zestaw zabaw starałam się stworzyć jak najwięcej okazji do jak najbliższego kontaktu z dzieckiem i okazania mu czułości.


Spotkanie przebiegało w miłej i serdecznej atmosferze. Wspólna zabawa wzbudziła uznanie w oczach rodziców, wzmocniła więzi domu rodzinnego z przedszkolem. Podczas rozmów umocniłam się 
w przekonaniu, że rodzicom dopowiada ta forma współpracy. Miałam niepowtarzalną możliwość obserwowania dzieci i ich bliskich we wspólnym działaniu. Przedszkolaki czuły się wspaniale, gdyż z mamą czy tatą łatwiej wykonać każde zadanie, a uśmiech na twarzach dzieci 
i rodziców świadczył o tym, że dobrze się bawili.

 

                                                                     Anetta Ślusarz

                                                       Nauczycielka z Przedszkola nr22  

                                                                    w   Koszalinie

 
 
 
 

